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Od chwili wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej przez Zgromadze- 
nie Narodowe, stolica kraju jest wi- 
downią anarohizujących państwo 
burd ulicznych. 

Oto prawica, niezadowolona, że 
jej kandydat na prezydenta—hr. Za- 
mojski nie został wybrany, wyszła 
na ulicę, aby obrzucić błotem legal- 
nie wybranego prezydenta Naruto- 
wicza, jadącego na Zgromadzenie 
Narodowe dla złożenia przysięgi na 
wierność Kongżytucji i Rzeczypo- 
spdlitej, 

Oto oddziały faszystowskie pra- 
wicy biją posłów udających się na 
Sejm, wieżą niektórych, okrążają 
gmach Sejmu, nie dopuszczają człon- 
ków Zgromadzenia Narodowego do 
spełnienia ich ozynności przepisa- 
nych Konstytucją. 

A oddziały policji warszawskiej 
patrzą na to wszystko obojętnie! 
Zdchowują się” bezczynnie nawet 
wtedy. gdy, oddziały bojowe prawi- 
cy wznoszą wpoprzek ulicy baryka- 
dy, by udającego się na Zgroma- 
dzenie Narodowe prezydenta zatrzy- 
mać i zelżyć. 

Robotnicy! Prawica nie ma 
większości w Sejmie i Senacie, nie 
może drogą prawa przeprowadzić 
swych celów i zamięrzeń w pańi- 
Btwie 1 dlatego postanowiła złamać 
prawo, złamać Konstytucję, Prawica 
dąży do gwałtownego przewrotu w 
państwie, a jak pokazują ostatnie 
zajścia gotowa jest wykonać za- 
mach, gotowa jest zdeptać. nawet 
Konstytucję, gotowa. jest popchnąć 
kraj i naród w otchłań walki bra- 
tobójczej, wojny domowej, zupełnej 
anarchii. 

Robotnicy! Narodowa  Partja 
Robotnicza chciała mieć prezyden- 
tem Rzeczypospolitej nie arystokra- 
tę, nie magnąta, lecz demokratę i 
republikanina i dlatego głosowała 
za kandydaturą b. ministra Wojcie- 
chowskiego. Ten kandydat jednak 
upadł. Na najwyższy urząd — 
prezydenta Rzeczypospolitej został 
obrany minister spraw zagranicznych 
obecnego rządu rabrjel Naruto- 
wicz, - były y profesor politechniki 
szwajcarskiej, były minister robót 
publicznych w prawicowym gabi- 
necie Władysława Grabskiego, Po- 
lak i Katolik. 

N. P. R., gdy upadł kandydat 
przez nią popierany — Wojciechow- 
ski, w głosowaniu między . Zamoj- 
skim a Narutowiczem oddała białe 
kartki N. P. R. tedy nie ponosi 
odpewiedzialności za wybór obecne- 
go prezydenta Narutowicza. 

Ale N. P. R. Śwanujs prawo 
i Konstytucję. 

N. P. R, uznaje legalny wybór 
Gabriela Narutowicza na prezyden- 
ta i widzi w nim od chwili złożenia 
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Obywatele! Robotnicy! 


przysięgi najwyższego dostojnika i 
przedstawiciela Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej. 

N. P. R. przeciwstawi się zde- 
cydowanie wszelkim próbom wojny 
domowej w Polsce, stać będzie na 
stanowisku poszanowania ładu i 
porządku w państwie, poszanowa- 
nia Konstytucji i najwyższych władz 
państwowych. 

R. P. R. potępia zbrodni. 
czą robołę żywiołów dążą» 
cych do zdeptania' prawa i 
wywołania przewrotu drogą 
gwałtów i anarchji 

K. P. R. połępia walkę 
bratcbójczą w społaczeń"- 
twis i używanie do tego 
młodzieży szkolnej, 

Uświadomiony patrjotyczny ro- 
botnik polski nie pozwoli się stero- 
ryzować i odeprze wszelkie gwałty 
i zamachy! 

Prawo musi mieć w Rzeczypo- 
spolitej poważanie. 

Precz z anarchjąl 

Pracz z bandytyzmem 
politycznymi 

Niech żyje Konstytuojal 

Niech żyje praworządna 
Rzeczpospolita! 


Główny Komitat Wykonawczy N. P. R. 
Klub Parłamsntarny N. P. R. 
Warszawa, 11 grudnia 1922 roku. 


Komunikat Klubu MN, P.-A, 


Z klubu N. P. R. otrzymujemy na- 
ący komunikat: 

Klub posełsko-senatorski NPR od 
początku stał na stanowisku, że prezy- 
dent Rzeczypospolitej Polskiej powinien 
być wybrany znaczną większością gło- 
sów polskich. , Wobec rozbicia wóród 
stronnictw polskich Klub wystąpił z 
inicjatywą do pozostałych stronnictw 
polskich, aby ustalono kandydaturę, któ- 
raby nie była prowokacyjńą, dla jednej 
lub drugiej strony izby. Niestety tylko 
część Klubów polskich oświadczyła go- 
towość wspólnych narad w tej sprawie 
celem wzajemnych ustępstw. W rezul- 
tacie inłejatywa NPR. nie odniosła skut- 
ku i zebranie Klubów polskich celem u- 
stalenia kandydatury prezydenta nie od- 
było się. 

Kiedy prawica wysunęła kandyda- 
turę p. Maurycego Zamoyskiego, zaś 
stronnictwo P. S. L. kandydatutę p. Sta- 
nisława Wojczechowskiego, oświadczył 
się Klub za kandydaturą Wojciechow- 
skiego, stosownie do uchwały swej, że 
Klub NPR głosować może tylko za kan- 
dydaturą szczerze demokratyczną i re- 
publikańska—a w tych warunkach kan- 
dydatura Wojciechowskiego dawała w 
tym względzie gwarancje większe. Za 
kandydaturą tą NPR aż do czwartego 
głosowania włącznie solidarnie oddawa- 
ła swe głosy. W ostatniem głosowaniu, 
kiedy już kandydatura Wojciechowskie- 
go nie wchodziła w rachubę, Klub NPR 
oddał. białe kartki. 
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Redaktor przyjmuje we wieski | piątk 
od 6 — 7 wieczorem. 
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Pismo poświęcone sprawia robotników i intaligancji pracujące 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 300 — 
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Dziś posiedzenie Sejmu. 


deszcze echa wypadków poniedziałkowych. 


Posiedzenie Sejm. 

WARSZAWA, 13 (wł) Na najbłiż- 
eze posiedzenie Sejmu, mające się 
odbyć w czwartek 0 godz. 4=ej po poł. 
ustalono następujący porządek dzienny: 

1) Pierwsze czytanie prowiżorjum 
budżetowego na I-y kwartał r. 1928, 2) 
Pierwsze czytanie Ustawy o Trybunale 
Stanu, 8) Pierwsze czytanie Ustawy o 
Trybunale Kompetenoyjnym, 4) Pier- 
wsze czytanie ustawy w przedmiocie 
regulacji stosunków celnych, 6) Pierwsze 
czytanie Ustawy o [zbsch Rolniczych, 
6) Wybór 4-ch członków i 2-ch zastęp- 
ców do Komisji Kontroli Długów Pań- 
stwa. 7) Nagłość wniosku pos. Korfan- 
tego i tow. w Sprawie wprowadzenia 
waluty polskiej na G. Sląsku, 8) Na- 
głość wniosku w sprawie ustawicznie 
wzrastającej drożyzny. Jå 


W Sejmie rade panowała cisza. 


(Od wlasnego korespondenia) 


uU WARSZA WA-18-— Dziś rano w 
Sejmie panowały zupełne pustki. Zad- 
nych parad, ani konferencji nie odby- 
wano. 

Dopiero o godz. 3 zebrał sią klub 


PSL „Piast*, zaś o 4 PPS. 


Q godz. 6 wiecz. odbyła się wspól- 
na kenferencja przedstawicieli klubów 
łewicy i „Piasta”, cełem omówienia wy- 
suniętej przez » Wyzwolenie” propozycji 
utworzenia bloku, na którym mógłby 
się oprzeć przyszły. rząd. 


sejmowy konwent szajerów. 

WARSZAWA 13. (PAT). Dziś po 
poł. Marszałek Sejmu Rataj zwołał po- 
siedzenie konwentu .senjorów, celem do- 
kenania podziału miejsce w komisjach 
sejmowych według planu, opracowane- 
go przez kancelarję Sejmu. 

Sprawę postanowiono odroczyć do 
jutra, celem wprowadzenia do projektu 
powoych poprawek. 

W:związku z wypadkami z dn. 11 
bm, Marszałek oświadczył, że zamierza 
wystosować do ministra spr. wewn. pi- 
smo z propuzycją, aby były wydane 
zarządzenia, zakazująca.grotbadzenia sią 
większych tłumów w- okolicy gmachu 
mejg1 owego. 


Dziś przekazanie władzy > 
nowemu Prezydentowi. 


WARSZAWA, 13-go (PAT) W 
czwartek dn. 14 bm. o godz. 12 w 
południe przybędzie do Belwederu 
p. Prezydent |Rzplitej w celu doko- 
nania aktu objęcia władzy. 


* WARSZAWA, 13 (AW) Jutro o 
godz. 12 odbędzie się w Belwederze, 
uroczyste przekazanie władzy no- 
woobranemu Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej. Uroczystości tej towa- 
rzyszyć będą prezydent Nowak, mar- 
szałek Sejmu Rataj, marszałek Senatu 
Trąmpczyński i inni. 


O fakcie przekazania władzy | 


spisany będzie protckół, poczem p. 
Narutowicz rozpocznie natychmiast 
urzędowanie. 
Tego samego dnia Prezydent 
d 


Rzplitej przyjmie p. Nowaka, który 
wręczy mu dymisję gabinetu. 

Jak przypuszcza „Przegląd Wie- 
czorny*, dymisja narazie nie bę- 
dzie przyjęta do wyjaśnienia sytu- 
acji parlamentarnej, któraby wska- 
zywała na jakim: składzie będzie 
można oprzeć przyszły rząd. 


Dyttenia dla nowogo p. prezydenta 
deczypospalifej, 

(Od. własnego korespondenta) 

WARSZAWA 13. P. prezydent 
Narutowicz otrzymał liczne depesze 
grałulacyjna. Między innemi notujemy: 
od rektora akadomji handlowej aw Bu 
kareszcie — p Cichockiego, od związku 
robotników polskich we E'rarcji, od re. 
ktora politechniki w Zurychu — pana 
Gnohma, od finlandzkiego ministra spr. 
zagr. — Wennoli, min. spr. zagr. Ru- 
munji — p. Duci, od premjera Musso- 
liniego we Włoszech. 


tyczenia - włoskie, 


WARSZAWA, 13. (PAT). Dziś o 
godz. 12 złożył prezydentowi Rzplitej 
wizytę poseł włoski Jego "Ekscelencja 
Tommasini i wyraził panu prezydentowi 
z polecenia włoskiego prezydenta mini- 
strów, Mussolini'ego, oraz w swem wła- 
snem mienia najszczersze życzenia i wy- 
razy uczucia radości z powodu wybrania 
go na to wysokie stanowisko, 


P. Sime- kierownikiem Min. -Pracy. 


WARSZAWA, 13 (AW) Kierownictwo 
ministerstwa pracy bez specjalnej nomi- 
nacji przeszło w ręce podsekretarza 
stanu: p. Simona. 


Prez. Narutowicz żegna swych urzędcików, 


WARSZAWA, 135 (AW) Na zapri- 
szenie Prezydenta Rzplitej przybyli do 
niego do Łazienek dyrektorzy departa- 
mentów i naczelnicy wydziałów mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Prozy: 
dent: Rzplitaj w serdecznych słowach 
pożegnał swych dotychczasowych współ- 
pracowników. W imieniu urzędników 
wygłosił przemówienie dyrektor depar- 
tamentu p. Bertoni. 


0 nowy iai. 
Od własnego koresp.} 


WARSZAWA, 18.. Po naprężeniu i 
ekscesach onegdajszych dzień wczoraj- 
szy był w Sejmie okresem resgkcji i od- 
poczynku. Posłowie zabawiali się ko- 
mentowaniem nieudane amachu Chje- 
ny na Konstytucję; pozatem zaczęto mó- 
wić o konieczności stworzenia nowego, 
o ile można silnego rządu, sądzą bawiem 
powszechnie, że Polska nie może ,0= 
stawać dłużej bez władzy. wykonawczej. 
Snuto kombinacje na temat: jaki może | 
lub mógłby być rząd.— parlamentarny, 
lub pozaparlamentarny, Wymieniano sze. 
reg nazwisk, przyczem podsuwano z nie: 
których stron myśł, aby podstawę, ne 
której rząd taki mógłby się oprzeć, może 
liwie najdalej rozszerzyć w obie Sirongt 
prawą i iewa. 
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By amit ein en tanari " 
Prasa niemiecka o Piezydwacie Hat- 
towiiza. 

BERLIN, 19. Nacjonalistyczna „Bo- 
eren Zeitung“ w obszernym artykule, 
poświęconym wypadkom w Polsce, przy- 
pomina, że nowoobrany prezydent Na- | 
rutowicz, jako minister spraw zagranie 
cznych, nntychmiast po swej nominacji 
wysłał do Poincarego „bardzo przyjazny 

i serdeczny telegram. 

„Boersen Zeituog* pisze; Ktokol- 
wiok będzie rządził w Belwederze, nie' 
można *liczyć na przyjazne ze strony 
Polski stanowisko. wobec Niemiec, po- 
nieważ Polska przedewSzystkiem zatn» 
teresowana jest jw utrzymaniu traktatu 
wersalskiego. 

Organ partji ludowej „Zeit* pisze, 
ze wybór prezydenta w ltzeczypospolitej 
Vo.skiej daje wyraz niesłychanemu roz: 
łamowi i wewnętrzoemu zamętowi par- 
lamentarnych stosunków w Polsce. 

„Germania“ oświadcza, że wybra- 
nie naojonalistycznego prezydenta tłu- 
maczy sią tylko wewnętrznemi /przyczy- 
nami i wcale nie oznacza odchylenia 
Polski od Francji. 


lnjścia poniędrtał:0w0. 
/ (Od własnego korespondenta) 


WARSZAWA 18. Jak aię dowia- 
duje „Kurjer*, specjalna komisja do 
przeprowadzenia dochodzeń w sprawie 
postąpowania władz administracyjnych 
1 policyjnych podczas zajść poniedział- 
kowych, rozpoczęła dziś rano urzędo- 
wanie. 


WARSZAWA f8. (AW).  Dzlsiej- 
szy numer f„Gazety ~ Porannej* został 
skonfiskowany za artykuł wstępny pt.: 
„Głód krwi”, 


WARSZAWA 18. (AW) Na tle 
zajóć poniedziałkowych odbył [się dziś 
w południe pojedynek na pistolety mię- 
dzy senatorem Zupowiczem a p. Olsze- 
wskim, sprawozdawcą parlamentarnym 
„Gazety Warszawskiej”. Obydwaj prze- 
ciwnicy wyszli ze spotkania bez szwan= 
ku. Sprawa obu została zalatwiona 
honcrowo. . 


Sejm wobec najić pomlediałkowych, 


Wniosek nagły lewicy i „Piastow- 
ców”. 
(Od wlasnego korespondenta) 


WARSZAWA 18. Wniosek nagły 
w sprawie zajść poniedsiałkowych, któ- 
ry jutro zostanie wniesiony na porzay- 
dek dzienny posiedzenia sejmowego nie 
został jeszoze ostatecznie zredagowany. 

Bedale on podpisany przez wszy- 
stkie kluby lewicy oraz „Plastowców”. 

Również w dyskusji nad nim wez- 
mą udział przedstawiciele wszystkich 
tych klubów, 


1 tajników spisku: Oy. 


WARSZAWA, 18. (wł). Podejrzaną 
rolę odegrały władze policyjne w ukła- 
daniu marszrnty Prezydenta Narutowi- 
cza na Zgromadzeńie Narodowe. 

Komenda Policji proponowała, by 
Prezydent jechał bez eskorty bocznemi 
ulicami. Bandy endeckie były przygoto- 
wane na to, że Narntowicz przejedzie 
Ua oj R Nowym Światem do Wiej- 
skiej. m też były przygotowane bo- 
jówki do napaści na Prezydenta 

Jak wiadomo, władze wą nie 
zgodziły się na propozycje policji i Pre- 
zydent Narutowicz przyjechał z Łazie- 
nek c Aleje Ujazdowskie, Piękną do 
Wiolkiej. 

Btojąc między bandytami chjeński- 
mi, słyszałem jak po przejeździe Naru- 
towicza do Sejmu, jeden z wzbitniejszych 
chjenistów powiedział: „Przepadło, oszu- 
kali nas. Narutowicz pojechał Piękną. 
gollon odsunęła się, by nam nie prze- 
szkadzac—ale szwołeżerzy osłonili go“. 

Fakt ten stwierdza, ze napad na 
Narutowicza był zorganizowany a napa- 
stnicy byli wtajemniczeni jakiemi ulica- 


stępowaó niema prawa ani. „obowiązku, 
Jodnakże wezwane do asystencji przez 
wiadze poktyczno-administracyjne, musi 
wystąpić z całą cnergją.jł Jest to obo- 
wiązek- niezmiernie 4 ciężki, lecz i nej- 
świętszy, gdyż płynący z przysiągi.-Bto= 
jac na jego gruncie twardo i nieżłom- 
nie. wierzymy jednak, iż obie strony, 
któce starły się krwawo, na ulicach War- 
8żpWY, Opanują zaognionie dnia wczoraj- 
Bzego, nie otwierając drogi do najpotęż- 
niejszych klęsk, jakie spaśćby mogly na 
państwo i naród“. 


Poset Baller mpotcił, Warszawę. 

(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA,” 137 Poscł Józef Hal- 
ler wydał wczoraj. późnym wicczorem 
odezwę, rozlepioną na murach miasta, 
wzywającą do zaniechania przelewu krwi 
oraz zapewniającą, Że należy szanować 
Konstytucję. 

Odezwę tę podpisał p. Haller, jako 
były prezes Obywatęjskiego „liomitetu 
Obrony Puńsiwas 

Po wydaniu taj odezwy p. Józef 
Waller samochodem pospiesznie opuscił 
Warszawą, 


Slediwo. 


WARSZAWA, 13. (PAT). Minister- 
stwo sprawiedliwości podaje do wiado- 
mości, że śledztwo w sprawie zajść po- 
niedziałkowych, dn. 11..b. m. prowadzi 
sędzia śledczy do spraw ważniejszych, 
Sporzyński, pod osobistym nadzorem pro- 
kuratora okręgowego, Rudnickiego, Sledz- 
two rozpoczęto juź w  puniedziałek, o 

odz. 2 pa południu. Dotychczas, żba- 

no kila „osób z publiczności, - oraz 
funkcjopsrjnszy policyjnych. W dniach 
za o szych zostaną podane szozegóły o 
dalszym przebiegu Śledztwa. 


pietsej dziesięć miljariów. 

(Od włamego korespondenia) 
WARSZAWA 18. Dzisiaj o g. 12 
m. 10 prezydjum Rady Ministrów zło- 
żyło do laski marsaałkowskiej prell- 
minara budżetowy na 1 kwartzł 1923 r. 

Przewiduje on w wydatkach 

510,351,714,99G mkp. 


Manewry- polskie. 6... patlaaacia 
anpielgkim. 


LONDYN 13. (PAT) W: zbie 
Gmin, odpowiadając na zapytanie - pos 
Marala z Partji Pracy, minister Guines 
gówiadczył. śę manewry wojskowe pol- 
Skia w r. 3929 wykonane zostały wyłą- 
cznie pod dowództwem polskiem, nie 
zas pod dowództwom oficerów francus- 

kich, którzy jedynie brall udział * Jako 
widgowie zaproszem wraz z attaohó 
wojakowymi innych pańatw. 
Minister oświadczył również, te 
beaspodstawne są twierdzenia, AI, 
Polska fortyfikowała półwysep Hel, za- 
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mierzała przeprowadzić strategicsną linję 
kolejową, łączącą Gdańsk z Gdynią, Jê- 
keby w Gdańsku tworzyła zapasy amū- 
nicji 1 mafty przeznaczone dla floty 
francuskiej, wreszcie jakoby te wszyst- 
kie wydatki szły na rachunek odszko- 
dowań niemieckich z tytułu odszkodo- 
wań na rzecz odbudowy zniszczonych 
obszarów francuskich. 


Sejm Siąski. 


KATOWICE, 13 (PAT)Ą Na dziaiej- 
szem posiedzeniu Sejmu  ŚSląalgeco, 
"przyjęta na wstępie wniosek o podwyż- 
szenie rent' b. powstańców o 4:0 proc. 
dla 'wszystuich kategoryj inwalidów. 


1 miejscami burzliwe, dyskuaja nad spra- 


utworzenia dwuch 
cielskich w Pszocynie i Mysłowicach. 
Właściwie chodziło tylko o zotwierdza- 
nie odnośnego rozporządzenia tymczia 


mi, według propuzycyj policji, miał je- | sowej rady wojewódzkiej w sprawis u 
chać Prezydent Narutowicz. tworzenia obu tych seminariów. Pod: 
oser cyekyajl szorog posłów polskich 

anni i ds Odpierał z oburzeniem napaście posła 
£uuntjacja „Polsk! Ihiojej . niemieckiego Szczeponika na szkol. 


nietwo polskie, oraz jego Łymny po- 
chwalne na Cześć dawnej sskoły pru- 
skiej na G. Siąsku. Po przemówieniu 
posłów Obrzuda i Sikory przyjęto wnli 


WARSZAWA, 13. (wł). W „Polsce 
Zbrojnej“ ukazała sią następująca enun- 
cjacja pół-urzędowa: 

Pozpadki dnia wczorajszego wy- 


wnego i prawowitych władz | rowozów. We wniosku swym oświac 


Następnie rozwinęła się dłuższą — ; 


wozdaniem komisji ezkolnej w sprawie | 
eeminariów nauczy” | 


magają od nas głębszego zastanowienia | sek komisji w 2 i 3 czytaniu. 

si owiązków. Woj- W dalszym ciągu omawiencć nagły ; 
fi uic i bytu niepod- wniosek ka. Mateji t tow., dotycząc 

le ta litej, j również o- niebezpleczeństwa  grożącega woje 

l rh ony Konstytucji, po- | wództwu sląskiemu z powodu braku p 
pr pr 


Aczkolwiek samorzutnie wy- | ka. Mateja, 2e brak 


parowozów jest ' 


wprost katestrofalny, Brakuje ok. 400 
lokomotyw. Po przemówieniu w tej 
sirawie posłów Obrzuda, Mateji i Pa- 
w asaj odpowiednią rezolucją przyjęto. 


Proces komunistów wo Lwowie: 


LWOW, 18. (AW). W osiemnastym 
dniu ; rozpraw przeciwko komunistom 
"ag RNT w dalszym ciqgu świad 
(a Kazimierza Iwachowa, komisarza 
licji, łktóry był dobrze poinformoweny v 
wielu knowaniąch partji komunistycznej 
na tarenie Małopolski Wschodniej. Znał 
on nśzwiska członków centralnego ko- 
mitetu, oraz wiedział o mającej się od- 
być konferencji, na której dokonał aresz- 
towania uczestników według swego planu. 

Zeznania świadków są bardzo obcią- 
żające”dła wieluoskarżonych: Pontewat 
w kilku momentach zasłaniał się świa- 
dek tajemnicą - urzędową, obrona prze- 
prowadziła, na ten temat obszerną” dy- 
skusją i-polemikę z prokuratorem, i w 
ostateczności spowodowała uchwałę try- 
bunału, aby ówiadek zeznawał tylko?to, 
co mu wi£domo z własnych obserwacyj 
i do tęgoświe potrzebuje podawać źródła 
i zasłafiać się tajemnicą urzędową. 

Dalszy ciąg przesłuchania w czwartek“ 


Ludzie tadeg -przyczłościaj 


Inteligencja ukraińska otrzymuje pa- 
tenty na podstawie podpalań 
i zbrodni. 


LWOW,.13 (AW) Słedztwo w spra- 
wie zamachów sabotażowych w Mało- 
polsce Wschodniej wykazało, iż Bpraw- 
cami podpaleń i zniszczenia komunika- 
cji itd. byli przeważnie nieletni chłop- 
cy, lub maturzyści, którzy dla otrzyma- 
nia od władz Petruszewycza [funduszów 
na dalsze studja na uniwersytecie ru- 
skim w Pradze, lub uniwersytetach za- 
granicznych, musieli wpierw wykazać 
się zaświadozeniem, wystawianem przez 
miejscowe, centralne komitety terrory- 
styczne. [Do zamachów zaś na niemiłe 
petruszewyczowcom osoby, używano prze- 
ważnie chłopeów starszych, wykolejo- 
nych powojennemi warunkami życia, 


Zagadkowa morderstwo, 


Zwłoki kobiety pod Rembertowem. 


WARSZAWA; 13 (wł) "Na poligo- 
nie wojskowym pcd Rembertowem, na 
t. zw. Koziem Bagnie, znaleziono pod 
krzakiem zwłoki zamordowanej kobiety, 
lat około 22. 

Przy zamordowanej pie analeziono 
żadnego dowodu. 

Ofiara musiała z mordercą stoczyć 
dłuższą walkę, gdyż cała bielizna i 
część gardoroby jest we niej podarta. 

Na szyi są ślady uduszenia i na 
twarzy dwa znaki od uderzeń tępem 
narzędziem. ` 

Trup był ubrany w szary żakiet 
na wacie, granatową spódniczkę, czarne 
wołniane pończochy, obuwie zrabowano, 


Przed Sądem Okręgowym rozegrał 
się wczoraj smutny epilog krwawego 
dramatu małżeńskiego, którego ofiarą 

adła młoda kobieta. Przy szosie Pa- 
janickiej Meni, żył Filip Cygora wraz 
ze swą żoną Marjanną. Pewnego pięk- 
nego poranku udała się Cygorowa do 
lasu po borówki, czy też grzyby. Tam 
jakiś gajowy usiłował ją zgwałcić, a kie- 
dy broniła się i niechciała ulędz jego 
namowom, uderzył ją kolbą dubeltówki 
w głowę tak silnie, że padła bez przy- 
tomności na ziemią. W tym stanie zna- 
lazła ją policja i odwiozła do szpitała 
w Tomaszowie, gdzie 'dr. Augsbach do- 
kopał trepanacji czaszki i po wyleczeniu 
odesłał ją do domu. W międzyczasie 
sprowadził sobie Filip ®@gora do miesz- 
kania kochankę Józefę Wronę, a kiedy 
żona jego Marjanna powróciła do domu, 
mimo to oblubienicy swej od siebie nie 
usunął, Doszło do tego, że Cygora ze 
«wą kochanką sypiał razem, a prawowi- 


jego małżonka leżała na podłodze, na | 


nędznym barłogu. Ponadto bił i kato- 
wat Cygora swą żonę tak, iż w nocy roz- 
egal > w mieszkaniu krzyki i płacze 
lawało we znaki również i sąsia- 


| 


sh Aby mie zdradzić swej tajemnicy 
n j zabronił en żonie swej styka- 
kimkolwiek. O znić awan- 
ałżeńskie nit y sią Józe- 
Wronie, która po wego Żona. 

> kochanka, co jeszcze |gorzej wpły- 


nęło na stosunki domowe Cygorów. 


12 lat więzienia za żonobójstwo. 


obok leżała chustka wełniana, biała, 
szydełkowej ruboty. 

Trup został prawdopodobnie ukry- 
ty w krzakach Już po morderstwik, 
dyt a drugiej etrony krzaka są ślady 


riri. 
Coraz legit... 

MOSKWA 13. (PAT). Sow- 
narkom postanowił puścić w obieg 
nowe banknoty pod nazwą „państ- 
wowe znaki pieniężne RSFSR 1923 
rok“. Jeden rubel będzie się rów- 
nal dawnemu miljonowi rubli. 


Przesilenie w rzadzie Jagoslawji. 


BIAŁOGROD, 13 (PAT) Wobec te- 
go, Że Pasicz zrzekł się misji utwog; Wiji 
gabinetu, nie ”mogąc dojść Jo porozu- 
mienia ze stronntetwami, król podobno 
zaniierza powołać do życia gabinet koa- 
licyjny. 


Trzęsienie „ziemi na Dalekim 
Wschodzie. 


OSSAKA, 13 (PAT) Z powodu sil- 
nego trzęsienia siomi ma wyspie liu- 
Sziu zginęło 23 osób, a 22 odniosło ra- 
ny. Trzęsienie powtarzało się kilkakro- 
tnie. Mieszkańcy uciekają w popłochu. 

Gaacz [Ja ama 


Z życia organizacji M. P. R 


Z Dzielnicy Górnej. 
W sobotę, dn. .16 bm. o godz. 7 


wiecz. odbędzie aię posiedzenie Zarządu * 


NPR. Dzielnicy Górnej wraz z dziesięt- 
nikami. Pożądana jest obeećność wszy- 
stkich członków. zarządu, przedstawicieli 
fabryk i dziesiętników. Sprawy bardzo 
ważne. e (| 


Cedola Gieldy Piemiężnej w Łodzi, 


Łódź, 12.12.1922 r. 


Dolary St. Z. gotówka 18.860 18,875 
A czeki — 18.375 
Franki belgijskie — ' — 
v A czeki 1190 1200 
Franki francuskie gotówka — — 
n > czeki 1290 1300 
Fr. szwajcarskie — -— 
- PE . T. mł 3430 
Funty szteriingi — = 
> A czeki 84700 - 84800 
Korony austrjackie got 0.25 0.28 
Korony austr. czeki 0.25 0.26 
Korony czeskie —„ 670 180 
Marki niemieckie gotówka 2.25 2.30 
A > czeki 2.27 2.30 
Miljonówka 1700 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowane: Dolary 18,375 
Marki niem. 2.25 
Belgia 1200 
Fun. sterlingi 84800 


za 


Franki franc. 


Widząc, iż żona stoi mu na przesz- 
kodzie Cygora usiłował się jej pozbyć. 
W łym celu w dniu 6 kwietnia zmusił 
on żonę swą do wypicia spirytusu . me- 
tylowego, zmieszanego 3 esencją octową, 
poczem czem prędzej opuścił mieszkanie 


„1 udał się do swej kochanki Wrony, któ- 


rą zabrał na zabawę, trwającą do rana. 
Tymczasem z mieszkania Cygorów po- 
częły dochodzić krzyki i wołania o po- 
moc; gdy sąsiedzi wtargnęli do mieszka- 
nia, ujrzeli wijącą sią w bólach żonę 
Cygory. Przed śmiercią zdołała ona o- 
powiedzieć, iż mąż otruł ją spirytusem, 
co też nastepnie stwierdziła sekcja s3- 
dowo-lekarska. 

Męża zaraz aresztowano i wczoraj 
stanął on przed kratkami sądowemi. 

Na pytanie przewodniczącego zbrod- 
piarz do winy nie przyznał sią twierdząc 
z bezczelnością, że żona sama otruła sia 
oleandrem, lub spirytusem, który piła ce- 
lem spędzenia płodu. Starał się on prze= 
konać sąd, iż nieboszozka nosiła sią Z 
zamiarem popełnienia samobójstwa, gdyż 
była anormalną aczkolwiek chydził 
się z nią bardzo dobrze, 

Mwierdżeniom tym zadali klam 
świadkowie — "sąsiedzi, którzy w zupeł- 
ności potwierdzili akt oskarżenia. 

` Sąd po naradzie skazał Filipa Cy- 
gorą na 12 lat ciężkiego więzienia z po- 
zbuwieniem praw. 


bs są 


SDZEB 


> zzz Z 


gich 1 ciężkich: oierpieniach. 


jomych: 


UOP RDZN ZA ODA UMI WDZONA CTKZCZE: 
8. f p. 


Kazimiera z Juszczakówtuczyńska, 


ofiara tragicznego wypadku, zasnęła w Bogu dp. 48 b. m. po dlłu- 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w piątek, 
dn. 15 grudnia, © godz. 2 popoł,, z domu przy ul, Krakusa (Nowe 
Chojny) N 22 ną omentarz katolicki w Chojnach. 

Na ten smutny obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i sna- 


STAOSKAMA RODZIA. 


ERC 


ZEE 


Zbrodniarze czy warjaci? 


stąpienia według dyktanda reakoji. 
Grudy ulicznego błota które było, 
jest i będzie zawsze „najpewniejszą * 
bronią naszych naśladowców. faszy- 
zmu, trafiły nietylko w pres. Naru- 


Haniebne zajścia, wywołane przez 
agentów i najmitów rozszalałej ohje- 
by na ulicach warszawskich, legną 
tatalnym głazem na drodze unormo- 
wenia naszych stosunków wewnętrsa- 
nych w jasno określonych granicach 
prawa i konstytucji. Do  sbrodni- 
czej swej roboty anarchisujące ży- 
wioły endeckie nie zawahały się 
użyć nawet niedowarzonoj, gołową- 
sej młodzieży, nie mówiąc już otlu- 
mach — rekrutujacych się z mętów 
wielkomiejskich— statystów, zawsze 
chętnie śpieszących na wezwanie, 
poparte wódką i pieniędzmi. Przez 
trzy dni stolica była widownią Świa- 
towogo skandalu, którego echa i 
konsekwencje długo jeszcze zakłó- 
cać będą spokój naszych polityków 
1 wywoływać rumieniec wstydu na 
twarz każdego uczeiwego Polaka. 
Wszystkie te ekscesy, za które od- 
powiedziałuoóć spada całkowicie na 
główny aztab ohjeny, uozynity s Pol- 
ski w uroczystych , dniach wyboru 
I zaprzysiężenia pierwszego Prozy- 
denta pośmiewisko świata, postawiły 
nas w jednym rzędzie z jakąś Al- 
banją osy południowo-amerykańskim 
Paragwajem. 

Niesmyte wstyd i hańba dla ca- 
lego = kraju i bratobójczo przelana 
„Da breku Warszawy krew kilkudzie- 
skęotu robołników, studentów i ucz- 
niów—oto 60 posoatało pò“ widowi- 
sku, wyrełyserowanem tak staran- 
nie „ku pokrzepiemu porc prawdzi- 
wie. pałakich*. przes obłąkanych fa- 
natyków w sutannach i zwarjowa- 
nych generałów, wodzących dzić roj 
wóród  oseioteli Chjeny. Małpując 
faszyzm: włoski, prawica grać pra- 
gnie: s„qa banque!" stawiając na 
swą szulerską kartę powagę i do- 
bro Państwa i życie współobywatoli, 
wywołując z grobu najstraszniejsać 
widma niegzozęśliwej polskiej prze- 
szłości, prąc bez opamiętania ku tra- 
dycjom zrywania sejmów, rokoszów 
i wojen domowych. 

ladzie, którzy jeszcze przed kil- 
ku laty nie śmieli kiwnuąć palcem 
w buele na widok . moskiewskiego 
policjanta, niomieckiego sohutaman- 
na ozy żandarma austrjachiego, dziś, 
korzystając z bezkarności, nie cofa- 
ją stę przed najnikczemołejszem i 
jawnem zohydzaniem pierwszego do- 
stojnika Rzeczypospolitej, by órogą 
gwałiu i tererz zmusić go do pu- 


towieza. Splamiły one i sbrukały 
gronostajową biel majestatu Pań- 
awa. pozostawiając.na niej ohydne 
brudne piętna, które va wieki wie- 
ków świadczyć będą przed htstorją 
o państwowym rozumie i patrjotycz- 
nem poczuciu polskiej reakcji XX 
wieku, 

To, on się działoj w Warsuawie 
w dniach 9—41 grudnia 1922 r, 
nie da się sbazgatelizować do ni- 
kłych rozmiarów zwykłych burd 
ułloznych, wywołanych przez „go- 
rętsze żywioły narodowe*. Była to 
bowiem planowa i celowa skoja pra- 
wicy, próba zamachu stanu ala 
Mussolini, zakończona wielką i nie- 
powetowaną kompromitacją — nie- 
stety — mie tylko autorów tych po- 
czynań, lecz całej Polski, cierpiącej 
za grzechy. endeckie, 

Bezprzykładne. w dniach „tych 
zachowanie się organów bezpieczeń- 
stwa, które patrzały z założonemi 
rękami, jak bito i poniewierano po- 
słów i senatorów, jak ohbrzucano 
błotem prezydenta Państwa Polskie- 
go, jak postponowado nawei dyplo- 
matów oudzoziemskich i" prowoko- 
wanę świadomie rozlew krwi, -— to 
zachowanie Bię może być dowodem 
niedołęstwa I braku niezbędnej ener- 
gji wśród oayaników-naoczelnych na- 
nzej policji, ale równocześnie i obja- 
wem utajonych Bympatyj tych osób, 
które za spokój stolicy i całego kra- 
jJu.są w pierwszym - rzędzie  odpo- 

„ wiedziałne. Bkandaliczne pobłażanie 
policji wobec wybryków garści wy- 
rostków w 6zapkach studenckich i 
towarzyszących im uliczników, po- 
ciągnęło juśń-zreszstą—jak wiemy — 
właściwe: konzekwencjo. 

Czujność | zwarty front domo- 
kracji polskiej gą dziś bardziej niż 
kiedykolwiek wskazane. Chjena nie 
da tak latwa za wygraną i zapo- 
wiada dalszą bezwaględną walkę. 
Czego żąda? Bagutelki: rewizji Kon- 
stytucji, rozwiązania Sejmu, nowych 
wyborów... Miejmy się na baczno- 
ści, by szturm generalny rozpazanej 
endecji nie zaskoczył nas znienacka! 

B. D. 
a | WR 


Bwie palące kwestje. 


Skora nowy Sten smania CHARO- | 


wać nat nzdrowięczew isinielącynh w 
kraju stosnuków, powie o pododewuzydłe 


kiem wziać pod uwagę ŚAwie sprawy, | 


najbardziej nas piekęc, nafwiącej dokn- 
osajyce szerokim masorc wda prronjeoe 
go ato; kwestje drożyzuz | tweetje bgn 
robocie, 

Dyskusja na powyżsay temiui, okoć 
pisane o nim jut całe tomy, nigdy nie 


-ef 


urzestanie , być. aktualną, nigdy nie 
zostanie wyoczerpaną, dopóki nie nastąpi 
pod tym względem, rzeczywiste polepsze- 
nie, a da się ono przeprowadzić jedynie 
:a pomocą środków radykalnych i bez- 
wsziądnych, 


Niejednokrotnie wskazżywaliśmy na 
to, że uchwalony „1941 roku głogąmi en- 


| Jak sią dę tego zsbrąć? 


deków, piastowców, „żydów i.piemców 


— M grudnia _192 roku 


wolny handel 
paskarzów "swobodne działanie, 
im ich zbrodnicze spekulacje bez obawy 
o karę. , Zakrzyczano nas jedynie- obis- 
cankami taniego masła, taniego mięsa 
i taniego chleba. Ustawa przeszła. A 
dzisiaj? 

Płacimy za czterofuntowy bochenek 
chleba 1100 mk., za funt masła 4500 MKE., 
za litr mleka 600 mk,, a za funt mięsa 
1100rmk, Kto temu winien? Piszą gaze- 
ty p awicowe, że dotychczasowe rządy 
lewicowe, wszystkiemu winno i ustawa 
o ośmlogodzinnym dniu pracy. Bajka o 
rządach lewicowych, saerzona z takim 
ferworem przez. prawicę zakrawa na 
śmieszność i bezpretenąjonsiną głupotę, 
gdy przejrzymy spis dotychczadowych 
ministrów skarbu, gospodarujących do- 
bytkiem i dobrem państwowem. Czy 
penis Englich, Karpiński, Biliński, 

rabski, Hącia i Michalski to lewicowcy? 
Ozy ich polityka finunsowa szła linji 
postulatów partyj lewicowych? bzy nie 
uwzględniała. raczej żądań „wielkiego 
przemysłu i obszamietwa? Czy polski 
skąrb państwowy nie był hojny w 2a- 
pomoga i pożyczkach dla fabrykantów 

właścicieli ziemskich, czy równocześnie 
nie traktował po macoszemu kooperatyw 


umożliwił licznej zgrał 


ułatwił” 


i spółdzielni? Mówią za siebie cyfry: 


Do końca roku 1621 udzielono przemy- 
słowi i rolnictwu 546 miljonów marek 
kredytu, a kooperatywom i spółdzielniom 
niecałe 860 miljonów. Zdaje się zatem, 
że nie mają , przedsiawiciele kapitału 
prawa narzekać na „rządy lewicowe“. 

Tak same możne odeprzeć zarziity, 
dotyczące 8 godzinnego dnia pracy. Sta- 
tystyka wykazūje, że wydajność pracy 
w Polsce najwyżej stoi z krajów curo- 
pejskiok w procentowym stosunku do 
wydajności przedwojennej. Ale dlaczego 
wydajność pracy w Polsce wykazuje 
stopę minimalną? Bo . brak warsztatów 
pracy. Na polu uruchomienia przemysłu 
okazuje się w Polsce słaby ruch. I śmie- 
sznem wymyślać robotnikon o hiewy- 
Btarczającej wydajności pracy, jeżeli im 
się nie daje zatrudnienia. 

I nie tu szukać 


owodu drożyzny. i 


Hjena spekulacji i: paskarstwa rzuciła się | 


na naszef społeczeństwo, 
żerować. llandlarze, łakomi 
oboą tysiącami wagonów wywozili za 
granicę artyknły pierwszej. potrzeby i-o- 
becnic. przeżywamy ..cickawe Zjawisko, 
że mimo oblitych żniw ccny na zbożę 
i ziemniaki doszły do fantastycznej Wy- 
SOKOECI. 

Odbywa się u nas zaciekła pogoń: 
zarobku za drożyzną. równanie islnie- 
jooj, różnicy słosunkowej byłaby odra- 
zu zażegnaniom wazolkich kwestyj. dro- 


żyśnianych. Któryż jednai: z pracodaw- ; 
G6ż go obchodzi | 


ców na tw się zgodzi? 
fakt, że dzisiaj budżet rybotniczy. od10- 
śnie do robu 1914 podniósł się o- 2400 
razy, a Zarobki jeno o 1005 razy. 


Jak wyolątał napad nap. Nowaczyńskiego w Krakowig 


Otrzymujcny s prośbą © zamiesicze- 
nie pismo następująca: 


Wielce Szanowny Penie Redaktorze 


Z opisanym w „Rzeczypospolitej“ i 
„Gazecie Warszawskiej" bondyckim napa- 
dem, w którym bralo udział 3 opryszków, 
2 których jednym — według intormacyj 
tych dzienników, —- miałem być rzekomo 
ja, przyczem: 

1) wymiecieni trzej bandyci uizą- 
dził: w klatce schodowej zasadzkę na p. 
Adolfa Nsuweria-Nowzczyńskiego. 

2) przywitali p. Neuwerta-Nowaczyń- 
skicgo slowami „dzień dobry kochanie”, 
a następmie go obili, 

3) p. Nennwert- Nowaczyński wydubył 
tewolwer wskutek, czego dwóch oprySz- 
ków zbiegło, a irzeci został schwytany 
i miel jakoby legitymować się moją degi- 
tymacją akademicką, — nie mam. nic 
wspólnego i nic mi o nim nie wiadomo. 

Natomiast : 

1) W dniu 8 grudnia o godzinie 7-ej 
rane spotkawszy p. Adolia Neuwerta- 
Nowaczyńskicgo pablieznie go apoliczko- 
wałem, 

2 pizy wiisłem go jedynie słowem 
„kausljo”, 

3) p Adoli Neawert-Nowaczyński na 
tą czynną i słowną zniewapę zatęagował 
tylko donośnym wrzęszłem i ucieki, 

4) nie zostałam schwytany gdyż nie 
ucieksiew j nie miałem zamiaru 4 powodn 
uciekać, e na poligi „podałem, moje na 
zwisko. i dokiadoy agras. 

Posoden mtgo. GZynua „były male i 
ohydne napaści.: P Adolfa. „Nanwesią-Ne- 


aby na niem ; 
na walutę ; 


trwa 
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-Nad tem nasza prawica sig nie zs» 
a.anawia. Przeciwnie, paskarstwo nie 
biwszy sobie kieszeni? grabemi miljons- 
mi, doprowadziwszy skandaliczną gospu- 
darką skarbową kraj do ruiny ekonomi= 
cznej, teraz w obawie o swe miljardy, 
żeby czasem nie śmiały zabrać się de 
nich rządy faktycznie lewicowe, Śmie 
przebąkiwać o faszyśmie, Wyrzucili przy 
wyborach kupy złota ną rozbicie ruchu 
ludowego, wysiłkt poszły na marne, więo 
chcą podburzyć robotnika przeciw robo- 
tnikowi, aby zatopić go w własnej 
krwi jego. 

"Lącznie z drożyzną spada na klasę 
pracującą klęska bezrobocia, W memor- 
jale, złożonym przez Niemców konfe- 
rencji genueńskiej, obliczu sią ilość bez- 
robotnych w Polsce na 200,000. Liczba 
to aatrważająca. Masowa emigracja do 
Francji i wzrost przemysłu domowego 

rzyczyniły się w małym stopniu do za- 
agodzenia bezrobocia, jedankowoż nič- 
wystarczająco, gdyż np. po strajku rul- 
nym setki robotników. rolnych czięki 
upartosoi i mśoiwosci pracodawców zna- 
lazły się bez dachu nad głową, 

bo stosunków bolszewickich już w 
Poirce niedaleko, a ludzie mieniąty sią 
być paśrjotami i narodowcami z zedzie 
wiającym wysiłkiem pohają wóz Rzeczy= 
pospolitej w tym kierunku. A tem trae- 
ba jednak skończyć, Muszą znależć się 
ludzie, którzy powiedza: Hola! dalej tarz 
nie można! A żywimy nadzieją, Że, w 
ludzie znajdą się w nowym Sejmie. Nie 2 
dobro kilku jednostek a dobro miljono- 
wych rzesz proletarjatu niech bedzie 
wskażnikiem ich. pracy. Tylku wteuy 
przysiużą się Ojczyżnie i społeczeństwu. 
Niech posłowie pamiotają, 2 w razie 
potrzeby nie powinni sie cofać przed u- 
życiem ostrych srodków Bo tylko takie __ 
mogą nam pomóc. 

Państwo musi mieć jnyerencję w 
sprawach rynku towarowego, musi wy- 
konywać kontrolę wielmożów przemy- 
słowych i kupieckich, inaczej rozpasanie 
ich nie da się niczem powstrzymać. Mi= 
me chóralnego ujadania pism i agitato- 
rów prawicowych, musimy 4 powrotem 
zaprowadzić ceny maksymalne na towary 
i produkty spożywcze. A dopóki nasza 
produkcja nie wystarczy ma pokrycie 
własnych zapotrzebowań, pie wolno wy- 
wieżć zagranicę ant zimnka zhoża, lu 
nania, semna ków. > 

W takiej mysli powinieB nowy 
Sejm zapoczątkować w Połsce polityką * 
gospodarczą. Dajcie róbofnikowi pracą 
i tani chleb, a zażegnacie wszelkie nie- 
bezpieczeństwo wewnęlrzne, bo mieć 
będziecie obywateli zadowolonych. Za- 
dowolene i $ytc masy ludu — to funda- 
menty potegi państwowej. 

J. Cheluniński. 


GEDORE GA 


wsczyńskiego ma Nsczęinika Państwa, 
Legjony | na śżywioly miepodległościowe, 
jakołeż propagowane przez niego samego 
metody „kucia w mordę gdzie należy* 
(„Myśl Narodowa" nr, 35 z dmia 23 paž- 
dziernika r. b., artykuł p. Nowaczyńskie- 
go p. t. „Tant de broit”). 

W imię prawdy podając powyższe, 
kreślę się z wysokim szacunkiem, 


Seweryn Andrzej Wandycz 


'mluchacz praw U. J. 
e- wej mana 


Urząd spraw mniejszości. 


10. kompetencjach urzędu: spraw 
mniejszości narodowych, otwartego świe- 
żo w Katowicach przez rząd polski, w 
myśl postanowień konwencji genewskiej, 
dowiadujemy sią 4 pewnego Źródła, co 
nasta puje: i 

Wszystkie kompetencje urzędu (za- 
równo polskiego, jak niemieckiego) opie- 
rają się na art. 148—187 konwencji ge- 
newskiej. i 

Urzędy ie. utworzone w celu-wy- 
kiadni zastosowań przepisów genewskich 
oraz aapownicnia : jednolitego i sprawie- 
dliwego traktowania mniejszości przez 
oba rządy, % mianowicie praw cywilnych 
i, politycznych: spraw «sligijnych, eskol- 
nietwa isjęzyka :ó 
i „Kolejabóó pestąpewania” pray rox- 
swrygamu speców narodowościowychj 68% 

ast 


n w LI 
5 a kin Si osłonek. mniejsaości 


wnosi -gażaipaje do włada administracyj- 
mych i jednogzednie „kiercje . petycję w 


ten. kto 


OSZCZĘDZA 


Koafskeją damską, męską 
da w wielkim wyLorze 


(Fiji nie posiadamy). 


trzech egzempiarzach do urzędu ` mniej- 
szości. Urząd zwraca się w celu porozu- 
mienia do edpowiedniej władzy admini- 


stracyjnej. Jeżeli uzna, Że owa jedno- 
stka mniejszości doznała rzeczywiście 
krzywdy, wówczas stura się interwenjo- 
wać, Jeżeli zaś według opinji urzędu 
spraw mniejszości skarga nie ma pod- 
stawy, to w myól art. 152—urząd mniej- 
szości kieruje ją jeszcze do prezesa ko- 
misii mieszanej 4 prośbą o wyrażenie 
poglątu. łOdpowiedź prezesa przesyła 
urząd włusciwym władzom, które sprawę 
na tych podstawach rozstrzygają. O za- 
łatwieniu petycji prezes komisji miesza- 
nej zawiadamia urząd mniejszości. 
Urząd mniejszości odgrywa prze- 
ważnie rolę paneo Megan a jego stano- 
wisko jest określone w art. 152 konwen- 
cji genewskiej, gdzie powiedziano, że 
każdy urząd spraw mniejszości narodo- 
wej zustępuje wobec prezesa komisji 
mieszanej władzę swojego) kraju. 
eugan 


Zjazd pracowników poczt 
i telegrafów. 


W tych dniach ukończył się zjazd de- 
legatów pracowników poczty i telegrafu, 
który odbywał się w sali sesjonalnej tego 
minister,ium w Warszawie. 

W nieggielę wiceminister poczt, se- 
kretarz stanu p. Dobrowolski, dyrektor de- 
partamentu osobowego dr, Kuczyński I 
radca tego departamentu dr. Czajkowski 
odwiedzili zjazd dla wysłuchania życzeń 
delegatów, 

Zjazd uchwalił wobec niepomiernej 
drożyzny żądać na grudzień przyznania 
dodatku zapomogowego w następującej 
wysokości: dla niższych funkojonar;uszów 
iurzędników 12, 11 i 10 kategoryi 100 prc. 
dla urzędników 9 i 8 kategoryj 90 proc., 
dla 7 I 6 kategorii 75 proc, dla 5 — 60 pre. 
i dla 4 — 50 proo. 

Zjazd domaga się wprowadzenia od 
stychnia r p. nowego projektu ustawy o 
uposażeniu luakcjonarjoszów państwowych 
szybkiego opracowania odrębnej pragma- 
tyki sużbowej, unifikacji personelu we 
wszystkich b. dzielnicach, przestrzegania 
przez ministerjsm prawa o 8-godzinnym 
dniu pracy, pomieważ pracowałcy tego r-- 
sortu pracują 10 i 12 godzin dziennie i 
pozzynienia  pewuych ulg dla delegatów 
pracowników, aby megii oni pracować w 
organiaacjach. 


t "> 


RUDYARD KIPLING, | 4) 


Zaginiony tegjon. 


Zełuierga zsiedli z koni i poczęli 
wspinać się w górę, ostrożnie prowa- 
dząc awe konia, Żaaim doszli pod 
szczyt, wybuchła burza a pieruny po- 
częły przewalać się po wysokich wzgó- 
rach, rycsąc straszłiwiej, niż ryczą 
armaty. Pierwszy błysk błyskawicy 
ukazał naszym oczom nagie żebra skal- 
nego zbocza, niebiesko-stalową  linję 
granicy rysującą się na ezarnem niebie, 
cienkie nitki padającego deszczu a parę 
jardów na lewo dwupiętrową, zbudowa- 
mą z kamieni atrażnicą afgańską, do 
której górnego piętra wchodziło się po 
drabinie. Drabina była pedciągnięta, 
a strażnik e karabibem w rąku wyglą- 
dał oknem. Gdy bursa przycichła na 
chwilę, z strażnicy odezwał się głos: 

— Stój! Kto idzie? 

Nikt z kawalerzystów nawet nie 
drgnuł, tylko każdy ścisnął mocniej ka- 
rabin w dłoni i zastygł nieruchomo 
„przy swym koniu. Ras jescze roziegło 
się to: „Stój, kte idzie?” a potem 
głośniej: „O bracia, uderzcie na alarni'* 
— Otóż wiedzisó trzeba, e pomiędzy 
tcłnierzami mie było nikego, któryby 
mie wolał raczej umrzeć, nit LI 
łackę: niesaniej jednak jest faktom, że 
odpowiedzią ana drugie weawanie Lył 
przeciągły jęk: „Marf karol Marf ka- 
go!", 00 2318087; „ióleńcie Mteść! Miejcie 
titeść |" Okrsyk tea wydał paik, który 
wstąpowsł właśmie na besso góry. 

Cały  oddciał jakby skamioniał, 
wkońcu żebnierze zaczęli Szepiei pyląń 
aiebie: „Mir Khao, ta był twój głos? 
Abdokiak, oupó to ty wołał f Poruok- 


zaojatruje się ną zimę zawczasu 
kupując na raty, lub za gotówkę w firmie 


ERP" WY GODĄ/ 
Jy | 
dziecinną, maaufaktucę I obawie, które 
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UWAGA? Wszelkie obstalnnki wykosywnjemy we wiascęj pracowni w przeciągu ś-0oh dot 
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PIOTRKOWSKA 238. 


Pan wiceminister obiecał, że zgłcszo= 
ne postulaty b;'dą życzliwie rozpatrzone 
co zaś do dodatku zapomogow'go, to 
sprawa będzie zależała od stanowiska p. 
minist'a skarbu i rady ministró'v. 

W razie nieołrzymania proszonych 
zapomóg, zarząd związku  zwoła po- 
nowny zjazd dla zajęcia stanowiska zde: 
cydowanego. 

tTa 


Kącikiem. 
Kradzieże w dzień blały. 


W dzielnicach miasta  maszego, 
gdzie położone są składy węgla codzien- 
nie od rana do nocy snują sią gromady 
malców i wyrostków, którzy śoiągają 
z wozów węgiel, a ozynią to niekiedy 
w tak sprytny i wyrafinowany sposób, 
iż wożńice mimo bacznego ozuwania, 
nie mogą sią przed tymi młodocianymi 
złodziejami ustrzec. Tak czynią, t. j. 
kradną węgiBi z wozów chłopcy, dórośli 
zaś amatorzy węgla, których w pobliżu 
składów snuje się rówcjeż wielu, nie 
kradną jawnie węgla, natomiast atakują 
wośniców o jego sprzedaż i o ile trafią 
na wożnioę nioeumiennego, nabywają 
węgiel, naturalnie za „psie pieniądze* 
w stosthku do cen składowych. 

Ze pomiędzy obydwoma temi gru- 
pami złoczyńców są nędzarze, nie wąt- 
pimy w to woale. Jednakże policja 
wiona stanowczo zwrócić uwagę na te 
stysuuki, a przedewszystkiem ua chłop- 
ców, których należy potraktować jako 
wykolejeńców zasługujących więcej na 
litość niż na karę i sklerować ich z 
niebozpieczrej drogi złodziejstwa „na 
drogę Ubzciwą. Właściwie więcej mia 
loby tu do cayaienia. spoleczeństwo, 
niż pelicja, a przedewszystkiem {ukio 
instytucje dobroczynne jak Tow. 
Griazd Sierocych, gdyż między temi 
nieszczęśllwami dziećmi ulicy jest na- 
pewno: wiele sierot, a więc istot ze 
w szeochmiar godnych pożałowania i ra- 
tunku. 

Bezwzględnie natomiast maloży od- 
nieśó sią do tych ludzi dorosłych, któ- 
rsy, czyhając na nielegalne kup- 
no węgla, a gdy im się to uda, kradną 
także, i są dla chłopców śródłem złego 
przykładu i demoralizacji. 

X. X. 


nik Hailey stał przy Koniuji cz:kał. 
Dopóki, jeszose nie zaczęła się: Strzela- 
aisa, nie miał pawodu do niezadowole- 
mia. Przy świotle nowój, blyskuwicy 
ujrzał komie robiące bokami i niespo- 
kojnia podnoszące łby, ludzi z ukosa 


rzuczjących spojrzenia rozwartymi 
8Z6FOKO OCZYMU, a lewo kamienną 
straźnicą, Lecz w oknie nie było już 


głowy afgańczyka, a wejście zasłaniała 
niezgrabnie zrobiona tarcza blaszana, 
która nia wytrzymałaby z pewnością 
zwykłej kuli karabinowej. 

— Naprzód chłopay,—- reki iusjor. 
— QCekolw'ek będzie, do góry! 

Szwadron ruszył, lecz konie wciąż 
biły ogonami i targały ludźmi, prowa 
dzącymi jó za uzdy, a kamienie stącza- 
ły się po zboczu i krzesnły iskry. Po- 
rucznik Hallsay twierdził, że w życiu 
jeszcze mie «lyszał, aby jeden szwadron 
narobił tyle hałasu. Darii się w górę, 
powiadał, z takim zgisłkiem, jakby 
wierzchowce miały przyn ajmniej po ośm 
nóg, a za każdym z nich szedł jeszcze 
oały tubun.kom. Leca nawet wówczas 
mikt nie odezwał sią w strażnicy, aż w 
końcu wyczerpany oddział stann! w 
miejscu, skl można byłe objąć wars- 
kiem ciemną przepaść, w której |lsżał 
Bersund. Popuszczono komiom' poprę- 
gów, rozluźniomo łańcuszki, poprawiono 
Siuała, puczem znyżeni żułniórze pov- 
kładli sią pokotem na skałach. Cokal- 
wiekby sią teraz stało, mieli w razie 
napedu, zauosnie dogoduiejsze stamo- 
wisko. 

Deszos ustał, przestało grzmieć, 
a wszystko pokryłu teraz miękka, nio- 
przenikniona ciomzość nocy ziihowej 
18% przed świtaniem. było zupołnie 
Cici), dylku weda Szemrała pe żisbach, 
Wiem usłyszano, jak afgański straśnik 
z tnackiom praocuuęł żelazną zasłonę, 


„PRACA 1 grudńia 1922 roku 


Katastrofa pożarowa. 


Wczoraj wkmótco po godzinie dr-e 
gioj po północy, nad Łodzią zajaśniała 
tak jaskrawa i olbrzymia łuna, iż w ca- 
łem: mieście zrobiło mię zupełnie widno. 
Jednocześnie rozległy się odglosy syren 
fabrycznych ;i Strążo Ogniowe zaczęły 
zdążać na u!: Gdafszą pod Ne 128, gdzie 
w posesji fabrycznej Adoifa Hornka (da- 
wniej Miksa) 


"palit cię trzypiętrowy 
gmach, 


mieszczący w sobie wielką 'tkalnię ba- 
wełny. 

Szalcjąca w chwilś krytycznej wi- 
chura, podsycałą płomienie tak, że trze- 
cia ozęść gmachu. przedzieloni murem 
bezpieczeństwa, a W której na partarae 
wybuchnął pożar, w kilka minat na ca- 
łej wysokości stanęła w- ogniu. 

Na ratunek ains 


przybyło 10 oddziałów 
straży ogniowej 


a s parowejni siku wkiunt 

Po;pocjącińsakaji ratunkowej przez 
tę armię strażaków, zdawało sic, Ż6© po- 
żar uda się opanąyać i że dwie pozo- 
stałe części gmachu ocaleją. Niestety, 
mimo nadlódzkich* wysiłków straży, z 
powodu lichoj konstrukcji muru bezpic- 
czeństwa, «tóry pod. 'wpływcen gorąca 
zaczął się rychło kryRzyć, ogień praedo- 
gtał się do drugiej części gmachu. Wo- 
bec tego 


położanie stawało się coraz 
groznuiejsze, 


(Embardziej, że prawie jednoczesnie po- 
Zar zaczął obejmować  położorą w kie- 
funku wiatru 2 piętrową przędzalnię. 

O tostateczną ilość wody, jak zwy- 
kle przy pożarach w Lódzi, było trudno, 
lecz dowóz jej odbywał sią sprawnie i 
w aogci dostatecznej. Bardziej. utrudnia- 
ła ratunek ciasnota podwórza . fabrycz- 
négo, 

W pół godny po zjechaniu się 
straży ogniowycii w- dwuch trzecich czę- 


piętrowa przędzalnia w po- 
dwórzu przedstawiały jedno 
morze płomieni. 


Teraz straże ogoiowę, tłumiąc pożar u 
ródła, skierowały baczną uwagę, a wre- 
sźcie energiczny wysiłek w kieruuku u- 
ratowania innych jószoze '/ położonych w 
tej posesji budynków fabrycznych, bez- 
pośrednio zagrożonych. 

A 


pożar tymczasem szalał 2 calą 
żywiołową mocą. 


Jak stwierdzono w 


a po chwili roziegł się drżący głos: 
„O Hafiz U!lah (= 

Echo peniósło:' „La — la — lal". 
Zi wieży ukrytój za krsywizną wzgórza 
nadesała cdpowiedź:'„Uo takiego, Shah- 
baz Khan?“ 

Shahbaz Khan zapytal 
zwyczajnym u górali g 
daiałeś ? 

— Tak jest. Niech nas Bóg strze- 
że przed tymi duchami—odpowiedziano. 

Przed tymi duchami, — odpowie- 
dziany. - 

Przez chwilą byłe ciche, 
«ów: — ikifiz "Ulfah, 
Chodź do mnie! 

— Shahbaz: Khan,» ja także jestem 
sam; ale nie mogą zejdć zo gtanowiska. 


wysokim, 
osam: — Wi- 


potem 
ja jestem sam! 


— Mówisz nisprawdę: boisz sią. 

Zołcierze słuchali i dziwili *się, 
gdyż nia megli zrołumieć, co prócz 
kotliny i kamieni, «można było dojrzeć 
ze strażnice. ii 

Shahbas Khan zaczał znów: — Oni 
są pod nami. Widzę ich. Na Buga, 
zaklinam cię, przyjdź dy sunie, Hafiz 
Ullah! Mój ojusc zabił dziesięciu z 


nich. Przy uż do nne! 

Lecz Hatia Ulian odpowiedział do» 
nezuyk glusem : 

— Mój pyt uiewinny. Słuchajcie 
wy, Ludzie Nocy, ani mój Ojciec, ani nikt 
mej krwi mio josi winion tej zbrodni. 
Cierp na coś zasłużył, Shabbaz Khan, 

— lej tam, mouy który zatkał 
gardła tym krukor, ison Rio kraQza,— 
rzakł poriownik Hatlsy wzdrygając wią 
całem ciałóm, ` | 

lecz Zżaledwie' miał czas obrócić 
się, aby inną cząść swaj oroLy wysta- 
wić na działanie deszczu, pdy brodaty, 
długow! sy i okrtopnia cucheący Afgan- 
osyk wysunął sią's xa wierzchołka kory) 
i wpadł proste w jego objącia. 


éciach 
frontowy gmach tkalni i 2 


Malisz | 


348 


— | 


czasie akoji ratunkowej mury zewnętrze 
ne frontowego gmacha były tak wątle 
iż walily się, zan m zaczęły zapadać sią 
wnętrza fabryki. To też gdyby nie nadz- 
wyczajna ostrożność kierowników akcjł 
ratunkowej, kto wie, czy nie stałoby się 
to, co się przed kilkunastu laty stało ne 


posesji Gehliha przy ul. Przejazd, gdzie, * 
ink winsomo, 42 strażaków zostało przys , 


walonych murem.: Przy pożarze wczo 
ra;szym znalazł się w takiem położeni! 
w pewnymi momencie Il oddział straży. 

Na szczęście obyło się bez wypadku i 

ty!ko jeden*członek tego oddziału, kol. 

Jan Lumpert odniósł niezbyt dotkliwe 

poparzenia. , 

W rezultacie w dwuch trzecich częś 
ściach spłonął frontowy:gmach fab.ycz: + 
ny i*2 piętrowa przędzalnia w podwórzu. 
Pozostałe budynki wrałowano. Wraz 4, 
budynkami i maszynami spłonąła wielka) 
ilość przędzy i towaru będącego w ob-| 
róbce, 

W chwili wybuchu pożaru na pare/ 
terze, gdzie „właśnie ukazał sią ogień, 
pracowało dwuch robotników chrześcijan, 
zas w sali na górze byłatróż, żyd, zam- 
kutłęty od zewnątrz. Ludzie ci uie zdą* 
żyli ucieo i ' | 

znaleźli śmierć w płomie”. 
niach. 

Padkreślić tu nalczy' szozepgół nioż 
zmiernie dziwny, że straży nielzaalarino=| 
wano jak zazwyczaj telefonem, a tylka 
Il oddział samorzutnie, widząc łunę ná 
niebie, wyjechał 'w kierunku pożaru I 
zawczwał potem inne oddziały. takt tea 
tłumaczą tem, że portjer. usiłował prze 
rąbać kratę, w oknie, aby mianowice u: 
turówać ucieczkę pozostającym w fabry=! 
ee robotnikom” i dlategózapomniał o za- 
alsrmowaniu straży. 

siwaty spowodowane przez pożal 
idą; w „miljardy,. Najsimutniejszą r4c0z4 
jest to, że na zimę 
zostało bez praoy i środ: 
kow do życia zgórą 300 ros 

botników, 

Przyczyny pożśru nie ustalono. 
Straże czynne były przy pożarze do go” 
dztny 1% w południe. 

i e 
Sprawy robotnicze, 


Zebranie delegatów i pobor- 
ców PZZ. „Pracoa*. 


W piątex dn. 16 bm. odbędzie sią 
zćbranie delegatów i poberców Aiara 


„Praca”., Pożądane jeat liczne przy” 
bycie. Sprawy ważne. Wejście na aalq 
za okazaniem legitymacji. 


C R NO, "| [0 EEN 


siadł na nimi wpakował mu w gardła 
tyle rękojeści awej azabli, ile się tylko 
dało, przyczem odózwał się przyjaźnie: 
— Jożeli krzykniesz, zginąłeś. 
Afgsńezyk odchodził -ze strachu 
od zmysłów. Leżał, akomląo i jęcząc: 
Gdy Halley wysunął nieco rękojeść 5 
pomiędzy zębów, powalonego, ton wciąś 
jeszcze wydawał uieartykułowane dźwig, 
ki, a chwyciwszy sią ramienia oficera 
dotykał go raz po raz, od łokcia do 
dłoni. ; 

— Rissala ł Umarli rissala l — wy”: 
charezał. — Są tam, na dolo! 

— Nie; ci rigsala, to całkiem żywi 
rissals, Tu, na górze, — odparł Halley, 
zdejmując pasek i wiążąc nim  ręcó 
jeńca —Ale ooście to tak pogłupieli, ż6 
przepuściliście nas mimo waszych wież) 
-— Dolina pełna jest umarłych, — 
rzekł Afgańczyk. — Lepiej jest wpasślj 
w rące Anglików, niż w moc umarłych 


Oni chodzą tam, po dolinie. Widziałom 
ich, gdy łyskało., 
fo chwili przyszedł do siebie 


wyszeptał, gdyż ilalley wciąż trzyma 
mu pistolet. przy piersi: — Co to 
Teraz niema wojny pomiędzy nami 
a Mullah zabije mnie za to, ż6wa 
przepuściłemi 
— Bądz spokojny, —odparł Hallsvi 
— mysiny; własnie przyszli zabić M. F 
italia, co się stanie jak Bóg na niebi 
Zadługo rosły, mu. zęby. A tobie nid 
nie pędzie, chyba, te sa dnia pokak 
się, 2a za iwn łajductwa zasłużyłeć 80% 
vie na .szubienigą, Ale co ty wygadw 
jeśz o uimarlych. 
- (D. c. m) 
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Kalendarzyk.: 


Dziś Herona 
Jutro Walerjana 


Wschód słońca, 8 m, 24 

Zachód „ 4m 27 

i Wschód ksiet b m, 11 
Czwartek | zamó — "2% mółć 


—— „Gwiazdka“ dla żołzierzy. W związku 
z nadchodzącemi świętami Bożego Na: 
rodzenia Towarzystwo Frzyjaciól Zoł- 
nierza Polskiego zamierza zebrać dary 
gwiozdkowa i rozdać je między Żoł- 
nierzy, ałułących w Armji Polskiej na 
terenie miasta Łodz!. 

W celu omówtenia tej sprawy | 
rozpatrzenia sposobów jej zrealizowania, 
w lokalu l$uratorjum, ul. Piotrkowska 
L. 66, Il p. front, w czwartek, tl. 14 bm. 
o godz. 6 i pół wieez. odbędsie się ze- 
branie Komitetu Tow. Przyjaciół Zol- 
nierza Polskiżga. 

— Z Czerwonego Krzyża. Polski Czer- 
wony Krzyż w Łodzi po przymusowej 
przerwie letniej wanowił obecnie. akcję 
odczytową, mającą na celu uświadamia- 
nic szerokich mas co do elementarnych 
wymagań hygjeny, oraz zwalczania cho- 
rób wenerycznych, gruźlicy i alkoholiz- 
mu. Odczyty wygłaszane przez znanych 
lekarzy odbywają się co niedzielę w lo- 
kalsch kinematografu. Kinematografy: 

„Nowości“, „Resursa Rzemieślnicza” i 
"[elora* zaofiarowały bezinteresownie swe 
lokale na cel powyższy. lot 


— Wyctawa obrazów. Dn. 17 bm. w 
gnnchu Gimnazjum Miejskiego (Sien- 


obrony | serwety. 


Śweatry, Jumpry. 
Konfekcja damska, 
Elegancka bielizna. 


Palta damskie, 
U POWDZYCE fasonów, 


145, Piotrkowska 


145. 


DEF" Eia klasy robkotniczaj. 


na Cpłata podług takey 


Ra Gwiazdkę 
„Lhiześcijańsii Jórmark Łódzki” 


Piotrkowska 44, I piętro, tel. 618. 
Poleca na Rały: 


Towary; wełniane. zakcniano, chnustki. Łałane 
łanterja: Bielizna. Krawaty. 
Kołnierze. Vrykotarze. Obuwie. 


Wasaa pracownia krawiecka wykonywa zamówięnta. 


1S. ALTER 


. PIOTRKOWSKA 68. 


NA GUJIAZDKĘ 


po cenach najprzystępniejszych 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


plombowanie cras wprawianio EE , 


„BRAGA? — A 


kiewicza 44) odbedzie się otwarcie wy- 
stawy prac.znanego artystymalarzą p 
Ryszarda Redwańskie, 

— Z Domu Starców i Kalek, Na osta- 
tniem posiedzeniu Komitetan Domu Star- 
ców i Kalek przy  Chrześć. Tow. Dobr. 
postanewiono dorocznym AA ao wi u- 
rządzić dla pensjonarzy przytułku „Gwia- 
zdkę", Przeto Zarząd zwraca się do mie- 
szkańców Łodzi z gorącą prośbą o ła- 
skawe składanie darów świątecznych 
dla tych nieszczęśliwych biedaków, któ- 
rym obecnie — Wskutek szczupłych fan- 
duszów—Zarząd nie jest w możności x 
posiadanych środków wyprawić uczt 
wigilijnej w tych rozmiarach, w jakie 
uroczystość ta obchodzona była w cza- 
sach zprzedwojennych. A' że czas jest 
bardzo krótki, przypominamy zacnym 
ofiarodawcom przysłowie: „Dwa razy da- 
je, kto szybko daje”. 


— Zarząd Zw. M. Pol. „Orle* koło I 
zawiadamia wszystkich członków, iż dn. 
16.XI] 22 r. o godz. 16 wiecz., zwołuje 
ogólne zebranie, Sprawy ważne. Obe- 
cność wszytkich członków konieczna. 

— Na budowę nowych domów. 2 ini- 
cjatywy T-wa „Lokator“ Magistrat m. 
Łodzi na posiedzeniu w dniu 10.XI r. b. 

>ostanowił z wpływów podatku od lo- 

ali w roku administracyjnym 1928 u- 
tworzyć specjalny fundusa i przeznaczyć 
go na budowę nowych i odbudowę sts- 
rych domów. 

— W sprawie taksy dorożkarskiej — 
Komisarz Rządu na m. Łódź wydał rog- 
porządzenie dorożkarsom, aby z dniem 
5 grudnia rb. umieścili taksę, oprawną 
w ramkę, w doroźce, poniżej siedzenia 
woźnicy po lewej stronie. Ohoó umie- 
szczono taksę w tak widocznem dla 
każdego pasażera miejscu, ujrzeć jaj-w 
żadnej dorożce nie można, ponieyaż po- 


grudni 


1923 r 


myfłowi dorożkarze opuszczają na sie- 
dzenie kołdrę w ten sposób, aby oałą 
takso zakryć. 

Byłoby wskazane, ażeby władze 
policyjne dowcipnych dorożkarzy po- 
ciągały do odpowiedzialpości, nie mniej- 
szej, niż sa uchylenie się od wywiesze- 
nia taksy. 


— Zebranie. W dn. 17 bm., tj. w 
niedzielę, o g. 10 rano odbędzie się ze- 
branie Zarządu Głównego Zw. Mł. Pol. 
„Orię*. Obecność przedstawicieli kół 
konieczna, Sprawy ważne, związane z 
legalizacją. 


— Tajemniczy wisielec. We wtorek 
zauważono w lesie ,tuszyńskim ` wiszą= 
cego na sośnie mężczyznę lat 50. Wi- 
sielec nie pósfadał żadnych dowodów 
osobistych, wobec czego nie można by- 
ło Btwierdzić jego tożsamości. bip 


— sprze ciwko przepisom. Za niele- 
galpy handel papierosami bez bandero- 
li pociągnięto do  odpowiedzialności 
Szczecińskiego F., Brzezińska 72, oraz 
Ponikowskiego WŁ, Marjańska 12 lot 


Teatr, mazpka | sztuka. 


Teatr Miejski, Cegielniana 63. 


Dzisiaj „Słaba Kobieta“, sztuka 

Devaba, bardzo (interesująco napisana. 
Niedawno w „Teatrze Małym* w War- 
Szawie grana była inna sztuka tegoż 
Butora z olbrzymiem powodzeniom. W 
„Słabej Kobiecie“ w popisowych rolach 
„wystąpią panie: Barwińsita,” Wernisów- 
na, Wiśniewska — panowie: Krotko, 
Szyndłer, Oswald, Wybrański,  Intere- 
SUJĄCH reżysorja p. Janusza Sarneokiego 
postarała się o jaknajpiękniejsze wysta- 
wienia czwartkowej premjery. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


birg sportów. Mk 19.000 ; Damskis paltas; s $ 
= fa s ksemia, „ 155.000 welsrowe od Mk. 87.000 
ry od = 41.000 RAMSZOWO „ „ 143.000 are za as 
Palta jesion. od „ 30000 | Suknie » » VOD 
- »mwowe s „ 48000 | Bluzki » 6600 
M" 1 2080 | | gampry °S,» 2000: 
D ubranka „ 25.000 RN plnsaowe, 
s paletka „ 22.000 dawne fasony „ 20800 


2 madapolama 
"R batzstą 


a madspolamu 


kolory trwałe 


od 2 do 12 lat 
Firanki 


ma melry 
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trzane raboty. 


NA RATYI 


Wazciką garderobą męską | damsta, TB roamajie to- 
warg łotetOwe, bielłsną | 


UWAGA! yłanoją wanęikie obalalunki podług 
najnowzgyak (azonów. 


„EKONC JA, Górny Rynak 5/6. 


bieliany damskiej i dziecin- 
nej sprzedajemy do 
pas etarczy po tanich cenach 


Majtki damskie 
» baiysiu s koronkami 
s balysiu hafiowsss 
Halki „reform 
3 balystu haftowane 


Domowe fartuchy 


Bielizna dla chłop. i dziew, 


odpasowane na okno Z8— 26.000 


Umeciej | Rozer, Léi 


Piotrkowska 100 i filja 180. 


Zawiadomięnię. 


Daje na raty wszelką damską garderobę. 
Pracownia zaopatrzona w najnowsze modele, 
oraz wielki wybór towarów. Specjalista na fu- 


tp 


` 


i 
A. 


ki za- 


Na gwiazdke! 


Suknie 


Ogromny wybór na składzie po cenach 
nainizszych w Łodzi! 


[hrtśtijańskim Domu ubiorów dansk th 


ul. Napiórkowskiego (Starozarzewska) J% 49, 
Ffilja I-sza Piotrkowska 275, Il-ga filja Zakątna 64, 


Przedstawienie amatorskie. 


W niedzielę. dn. 17 grudnia © g. 
4 po poł. w sali L. Geyera, ul. Piotr. 
kowska 295, wykonaniem kółka ama- 
torskiego przy NPR, Dzielnicy Górnej, 
zostaną odegrane 2 przedstawienia, ma 
program których złożą się: 2 jednosk- 
tówki pt „Te polityka* i „Spokojny lọ- 
kator“. 

Bilety w cenie 300 mk. można Ba- 
bywać w dniu przedstawienia przy wej- 
śpiu na salę. 


zagadkowe samobójstwo. 


Niejaki , Zygmunt  Szadnia, fprze- 
chodząc ulicą Konstantynowską, Z3UWAa- 
Żył, że idąca przed nim kobieta weszła 
do bramy domu przy ul. Konstantynow- 
skiej 148 i wyjąwszy jakąś flaszeczkę A 
kieszeni szybko fją wychyliła i upadła. 
Sz. pospieszył na ' ratunek; zawezwshe 
pogotowie ratunkowe stwierdziło zatra- 
cie esencją octową i nieznajoma, pomi- 
mo Tatunku zmarła. Nazwiska nie zdo- 
lanal ustalić, Sledztwo w toku. 


Ukaranie pornografa. 


Sąd Pokoju skazał „redakiora* i 
wydawcę osławionych „Wolnych Zar- 
tów" świstka pornograficznego, Edmun- 
da Kokorzyckiego ba sto tysięcy marek 
kary ew. z zamianą na miesiąc więzta- 
nia, oraz na pozbawienie Kckorzyckhie: 
go prawa podpisywania pisma i wyda- 
wania go — za urąganie obyczajności 
publicznej w swym śŚwistku. 

Jest to już druga kara na bezkar= 
nie grasującego po mieście ,pornografa. 


Biuzki 
Spodniczki 
Palta 


4 różnych materjałów 
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Š azżda rodzina może się za- 
F" opatrzyć w bialo towary (bieliź- | 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcza (jesienne i zimowe), go- 
towa męskie palta (jesienne i zi- 
mowe) Switry, purpury, pościelo- 
we, barchany, flanele, surówki 
1 inne, 


| WYPŁACAJĄC RATANI 
WYGODAPOL" 


| KONSTANTYNOWSKA 3 w. podwórzu. 
| Og łoszenie zachować, 
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ROZENBERG, Wschodnia 49, poprz. ot. Ip. | === 
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= Nowośći Dziśl Nowość! Xp 
= Tryumf fotografji kolorowej! Najnowszy wynalazek w dziedzinie Kinematogratjił = 
To na co świat długo czekał! =) 
= 
5S © | 99 | 
= uiriankKka .INIIOSCI = 
=> 9) i ER 
Egzotyczny dramat w 6 aktach z krainy słońca I kwiatów, wykonany przez najlepsze siły sceny francuskiej = 
= W roli Bułtanki siynna piękność Melle France Dhella. W roli tancerki, bosko zbudowana Melle Dourga. = | 
vs-B W roli księcia Murada— współczesny Apollo Sylwio de Pedrelili. EE | 
= Muzyka specjalnie dobrana z motywów wschodnich pod dyr. M, LEWAKA. SE | 


MARIANOWO | 
Kina, CORSO” | =e NADWORRY ATLETA MIKADA 


H Oryginalny japoński dramat w 6 ak- 
Zielona Ma 2. tach ze słynnym szampionem boksu MAREO. 


TEE OWAK EW M || 


Si 


Dramat ślepych namiętności p. t. 


„[ancerka kabaretowa” 


w 6-ciu aktach. 


Oreh poyda Olaf Fonss, Erna Morena, Gudrun Bruun Conrad Veidt. 


Kino Spółdzielni 
pracownikow PaŃSTWORJCI 


ul, Sienkiewicza Ne 40, 


Anons! Saiban „„VWVWIErMNA Fizelxa/* Żeromskiego. | 


>". 


Dziś i dni następnych. 


rinn s hisa EL» zaj. D EA E A E mimm = 
Grudzień 1022. | DE" Co MM  Przemyslowo-Handlowa Zaklady. Chemiczne , 


NIEDZIELA | Pytanie: 


podarujemy a 


LUDWIK SPIESS i Syn | 


Spółka Akcyjna w Karczawie. 


Oddział łódzki, ul, Piotrkowska 107, Telefonu Na 107. $ 
POLECAJĄ: porfumy (firm: „Coty“, Houbigant, R. Gallet, Gelles < | 


Odpowiedz! znoldujemy w piniejszem OGŁOSZENIU 


podajemy tylko część naszego ogromnego wyboru. 
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